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G a m e t y .

NIEM CY.

Z  Ratysbony dnia 24. Lipca.

Dni* 2i • zaczęty fif na Seymie dell-s 
fceracye w z g l ę d e m  pokoiu R z e iz y .   ̂ P o -  
fet Auftryack! D y r e k t o r y a ln y  zagaił po­
siedzenia Seym u  przypom nien iem , iz Ce- 
£trz Jmć nic z Iwaiey ńrony nieopufz-
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c z a ,  ccby chwalebny i t rw a ły  pokóy 
Pańftwu Niemieckiemu na zafadach do­
brze Seymowi wiadomych przywieść 
mogło do łkutku, Poczym naftąpiiy zda­
nia różnych członków R ze fzy , w k tó ­
rych  gorliwość Cefarfirą uwtetbfaią.-----
Czynią  prywatne ułożenia do Kongrefla 
w  intereflach fzczególnych K r a ió w  fw a -  
ic h , i profzą o otworzenie niezwłoczni!, 
negocyacyi.
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Z  S a a th u ck  dnia gę. Lipca.

W o y fk a  pod kommendą J en : Am - 
ł>ert,, które tędy w tych  dniach do śrzod- 
Jka Francyi przechodziły, odebrały na­
gle rozkaz wftrzymania fię.

Z  Koblenz. dnia 28. Lipca .

D w ó r Cefarłki wftawił.fię do Dyrea 
fetory a tu Rzpltey Francclktey, aby ka­
zał od woyfls nie tylko ofwobodzlć pra­
w ą  ftronp R in n ,  ale ra w e t  i kraie le­
żące między rzekami Mozą i Renem . — . 
W fź y fc y  zatym Właściciele maiący w  
tych  ftronach fwe poi&iTye wrócą fię do



f  G oj )
n ich , a woyłka Francuzkieg® tylko 

, 1S ,000. zoftanie na ftanowiikach pomię­
d z y  Renem i M&«ą, Utrzymuią niektó­
rzy , że woyflka F r a n c u s k i e  w ośmiu lub
dzlefięciu dniach opufzczą p r a w y  b rz e g  

Benu
Z Friedberg dnia 2;. Lipca.

Jenerał Hoche ogłofić tu w c z o r a y  
k a z a ł  p r z y  paradzie , że nie m ogąc od­
dzielić fię od m ężnych w lp ó łk o lle g ó w  
broni w n y f k *  Sambry i M ozy,  nie p r z y ­
jął urzędu Miniftra w o y n y ,  i w k r ó t c e  ta  
p o w ró ci.  Je* : Moreau w y fta w ió  k a za ł  
w ła fn y m  łcołztem w y fta w io n y  d aw n iey *  
w  czafie Re w o lą c y !  zb u rzo n y monument  
Turenniufza , w  ty m  famym m ie y fc u , 
gdzie maiąc w a l c z y ć  z Jen : C e s  : ■ Mott- 
iecuculi, kulą arm atną u g o d zo n y,  poległ.

Z  Frank for tu dnia 20. Lipca.

P o w fz e c h n ie  zapewniaią , że w  no­
w y c h  n e g o c y a c y a c h  między R z e c z y p o s ­
politą F r a n c u z k ą  i D w ore m  W ideń fkim  
niektóre odmiany w przed u god n ych  pu n­
k tach  naftąpić m iały.



W Ł O C H Y .

Od Granic W  io/kich dnia 24. Lipca.

D o  ©pifsney rui oroczyftości dniu 
14. Lfpca obchodzoney w Medyolanie, 
to iefzcze dodać wypada. <—  Gdy na 
polu federacji Bunnaparte odprawił z  
Wovfldefn re w ią , zbliżywfzy fie dokara^ 
fcinierów cz^artey pół brygady lfctkiey 
p y c h o ty  rzekł do nich : „  Odważni ka- 
rabfnterowie, ciefzy mnie, że was widzę, 
w y  Gm i za 3,000. ludzi ftaniecie: „  po- 
itępniąc daley ku 15. półbrygadzie ftoiącey 
cławniey na garnizonie w Zamku W ero­
ny  mówił do niey : „  Widzicie przed w a­
mi imiona w fpółtow arzyfzów  broni, w  
oczach w afzych, lecz cienie ich iuż 
fą zemfzczorse. „  Kazał potym oddać Of. 
ficeróm rowe Chorągwie i tak do nich 
przem ów ił: Obywatele i niech te Cho­
rągwie będą zawfze na drodze wolności 
1 zwycięztwa. „  G d y Jen: L a h o z , Kom- 
mendant woyfk Cifalpifilkich rozdawał im 
Chorągwie, Buonaparte mówi? do nich:
„  Chopinowie! oby fig wsfze legie dy- 
f tyag w ow afy  przez karność, eby były

ko-
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kolumnami nie wzrufzonemi wafzey nie*
% podległości. —  Potym  śpiewano pieśni 

patryotyczne. —  Gdy woyiko malzero- 
wało na pow rót, kapral ieden z dzie- 
w iątey półbrygady zbliży w fzy  %  do 
Btfęnaparte rzekł , Jenerale! tyś do o- 
calenia Francyi fię p rz y ło ż y ł, żołnierze 
dzieci twoie fzczycąć fi?, iz do tey nie- 
zwyciężoney armii należeli, włafneini 
ciałami iako tarczą zaflaniać cię będą, 
u tw ie r d ź  Rsseczypolpolite, a ioo,ooo, 
ludzi Ikladaiących to woyflco niech Cię 
w  kolo otoczy dla obrony wolności. „

Taka uroćzyftośó, iaka w Medyoltt* 
n ie , W eronie, odprawiła fię także we 
wfzyftkich odradzonych Prowiocyach 
K ra ió w  W łofkich, i okazała Cifalpinoin 
fifę ich włafną; z p dziwieniem widzia­
no wielką liczbę urządzonych iuż przez 
Jenerała Buonapart orpufow. Dal- 
macya przez Auftr; stów zaięta 250,000. 
mięfskańców zawie.

Miaito Papiezk: W elletri chciało fię 
wydobyć z pod ter*źnieyfzego panowa­
nia, rząd do&iedz awfzy fig, że zamy­
ślano u? nocy drzewo wolności po- 
fiawić , wcale temu nieprzefzkadzał. Ż«

świ-
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i  Witem dnia lud fpoftrzegł fiedm głdw 
naypierwfzych rewolucyoniftów do te­
goż drzewa Wgpbitj-ch, na nim zaaczy- '

w . i n o i c ,  r t * « ł e
<ł ? -o doba. Nie prze-

dr5rewa v/ ' 2« z«(zczepiae, a - 
i 1 pinięfzkamy zawiefzaĆ na nich

głow y walże.
ŻatJney nie podpada wątpliwości, 

ze Gabinet Florencki mocno ’ /ię do ne- 
gocyecyi Wło/kitfh. interclfine, i dla te- 
go czeiło kuryerowie do Floreneyt i 
M edyoknn  fą pofyłarii; zapewniała, i e
Jenera ł  Francuzk i Cbabaut o d p r a w i  feil- 
ka, konferencji z W. j ę c i e m  , Co na 
mcii umowionb, czas naylcpi£y  okaże. '

Hiszpania.
2  Madrytu dnia l5 , L ip ca.

h ™ k Pa, dfUg Iiftd'  Z C itd ix> Anglicy 
bombarduj te p o rt/ ,  o których fpo- 
dzrewahsmy fi{ ix ,  teg0 w2gledu b£,
o h częd /o n e, .z n dey Tą włalnością 
łluzparilką, iako r a c z e y  (kładem Kupiec- 

włzyftkich morzem handluiących
N a-



Narodów. —  Z  ref2tą zdaie fig, że woy- 
*>a z Portugalię *1 bo wcale nie, albo nie 
t»k prędko vv>br> hnje^f. A  przynay- 
niniey z włóka w mierze nie ieft wi- 
Uą Miniftra Francu iego.
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F R A "  c y a .

Z  Paryża dnia 2 . L ipca.

W  w ifkfzey czff' i nafzych Depar­
tamentów żniwo ieft tak obfite, ze zby- 
Wa bardzo pa p c trz h n y c h  robotnikach,
* ich płaca znacznie fię pom nożyła.  *
Minifter woyny złożył rapport w zg lę­
dem liczby woyfka bllfisości .'Paryża
znaydaiąrsgo fię; g 0 yC0„ ju(jzj
mniey J*k dawnie b . —  W B re ff ie ft
te raz  17. liniowych -gtów na 3. mie-
fiące w żywność cp zónych , a 7. in„
n>ch w krotce także wyiścja pod ża­
gle będzie gotowych - Obywatel Per*
*21 nac by .w łzy m i  z baffador w Kon*
Jtantynopolu bardzo fto z będącym tui
Poflem Furfckim p; ftaie. —  Dyre-
ktoryst W yk f prze w czoray ciała
prawodawczemu ptfn względem teraz-

niey*



nieyfzego ftanu Paryża, z którego fię o- 
kazuie, że w nim wfzyftko ieft fpokoy- 
nie.

< I50S I

i UW IAD MIENIE.

Siani fiart W  niakowjki T rak tye r  
z  Tarnow a  mięfz- <ący r.a Przedmie­
ściu Pilżmeńlkiem ro 180., rekommen- 
duie fię wfzyftkim zez Tarnów  prze- 
ieżdżaiącym podr <iym, przy tym o- 
świadczą ninieyfzt », iż u niego wfzel- 
kie uflugi, wygoc e pokoie , ftaynie, 
wozownie i t .  d. mierną cenę mieć 
mogą.

I


